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Pokojowa mowa min. Bymesa
Mtn. spraw zagr. Stanów Zjedn. oświadcza, te Ameryka nie ma interesn 

prowadzenia polityki nieufności wobec Związku Radzieckiego
NOWY JORK (FA). Min. spraw 

zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
Bymes, przemawiał w Nowym Jorku 
na temat współpracy Ameryki ze 
Związkiem Radzieckim 1 grupą 
państw wschodnio-europejskich.

Stany Zjednoczone — stwierdził 
Bymes — nie mają żadnego Interesu 
prowadzenia polityki nieufności wo­
bec Związku Sowieckiego, ani nie 
będą popierały czyichkolwiek suge­
stii zmierzających do poróżnienia 
Stanów Zjednoczonych ze Związkiem 
Radzieckim.

Stany Zjedn. wypowiadają sią za 
wolnym samostanowieniem się wszyst­
kich państw co do ustroju i rządów 
oraz ich współpracy z wszystkimi 
narodami.

Mowa Bymesa znalazła w Stanach 
Zjednoczonych bardzo przychylne

przyjęcie. Uważana jest za nowy 
krok w kierunku złagodzenia niepo­
rozumień między mocarstwami. O- 
gólnie spodziewane jest rychłe wzno­
wienie narad międzynarodowych, 
ewentl. spotykają się wkrótce Tru­
man, Stalin i Attlee.

Polak ministrem w Brazylii
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Truman i Attlee
NOWY JORK (bo). Rozmowy 

między angielskim premierem Attlee 
i prezydentem Trumanem będą pier­
wszym krokiem do „odprężenia sto­
sunków międzynarodowych — komu­
nikuje „New York Herald Tribune".

RIO DE JANEIRO, 1. 11. (bo). 
Agencja Reutera donosi o częścio­
wym wyjaśnieniu powodów rewo­
lucji w Brazylii. Ponieważ pre­
zydent Brazylii kierował się od 
1937 r. prawem dyktatorskim, a 
przy nadchodzących wyborach u- 
siłował zdobyć poparcie robotni­

ków i komunistów, zmuszono go 
obecnie do ustąpienia. Wyjechał 
on samolotem do południowej Bra­
zylii. Warto zauważyć, że nowo- 
mianowany min. lotnictwa Fren- 
kowski pochodzi niezaprzeczalnie 
z polskiej rodziny.

Jak długo potrwa okupacja Niemiec?
Niemcy płacą 

odszkodowania maszynami 
BERLIN (dr). Międzysojusznicza 

Rada Kontrolna nad Niemcami wy-

L0NDYN, 1. 11. (bo). Agencja 
Reutera donosi na podstawie prze­
mowy prezydenta Trumana, że 
władzę w okupowanych Nieczech 
z dniem 1 czerwca 1946 r. przejmie

z rąk wojska administracja cywil­
na. Okupacja Niemiec przez woj­
ska amerykańskie potrwa tak dłu­
go, dopóki Ameryka uzna to za 
konieczne.

Mikado japoński, jak się okazuje, 
posiadał majątek worost legendarnej 
wartości. 6 proc, wszystkich lasów i 
pastwisk japońskich. (14 milionów 
hektarów), olbrzymia ilości akcyj i 
obligacyj, czwartą część akcyj Ban­
ku japońskiego i innych wielkich 
banków japońskich.akcyj spółek że­
glarskich itd itd. — oto mały rejestr 
wielomiliardowego majątku człowie­
ka, który przez swój naród doznawał 
czci boskiej.

syła do państw sojuszniczych, które 
zgłosiły swe pretensje o odszkodowa­
nia wojenne wobec Niemców, spis 
maszyn i urządzeń niemieckiego 
przemysłu. Urządzenia, na które so­
jusznicy zgłoszą zapotrzebowanie, od­
dane im zostaną w poczet odszkodo­
wań wojennych.

Węgry, Rumunia i Bułgaria 
a Anglia

LONDYN (bo). Min. Bevin udzie­
lił wyjaśnienia w kwestii uznania 
przez Wielką Brytanię rządów wę­
gierskiego, rumuńskiego i bułgarskie­
go. Wybory na Węgrzech — oświad­
czył min. Bevin — spotkały się z du­
żym uznaniem parlamentu angiel­
skiego. Rumuriia nie ustaliła jeszcze 
ostatecznie terminu, w Bułgarii na­
tomiast przewidziane są wybory na 
dzień 18 listopada.

Orędzie Benesza do parlamentu
80 do 90 proc, wszystkich Niemców było hitlerowcami

PRAGA (dr). W swym pierwszym 
od 1938 r. orędziu Benesz poświęcił 
najwięcej uwagi sprawie upaństwo­
wienia przemysłu, podpisując w tej 
sprawie w ub. tygodniu cztery de­
krety. Benesz zaznaczył, źe zasadni­
czo godzi się na upaństwowienie 
przemysłu. Zawezwał socjalistów do 
wykorzystania tego momentu, wzy­
wając ich tymi słowami do współpra­
cy: „Droga obrana przez nas w kie­
runku uspołecznienia nie oznacza o- 
siągnięcia materialnych korzyści, 
lecz poprawę ciężkiej sytuacji na­

szego przemysłu. Obowiązki robotni­
ka będą bardzo ciężkie".

Następnie Benesz zażądał, by 
Niemcy i Węgrzy opuścili Czechosło­
wację, przyznał jednak, że sprawa 
800.000 niemieckich robotników o- 
znacza cios dla gospodarki czecho­
słowackiej. Ofiara ta musi być jed­
nak poniesiona — oświadczył Be­
nesz — gdyż kraj nasz wie z wła­
snego doświadczenia, iż eksperyment 
rezerwowania specjalnego miejsca 
dla mniejszości narodowej n(e udał 
się, gdyż pokazał, że 80—90’/, Niem­
ców było nazistami, a przez swoją

tyranię podczas okupacji zerwali na 
zawsze wszelkie mosty między nami. 
Nasi obywatele węgierscy zostaną 
zgodnie z planem wymiany obywa­
teli repatriowani. Rząd jego jest 
gotów do wszczęcia w tej sprawie 
pertraktacji z rządem węgierskim.

Odnośnie konferencji pokojowej po­
wiedział Benesz, że Czechosłowacja 
posiada skromne żądania odszkodo­
wań wojennych i terytoriów niemie­
ckich. Powiedział, że własność nie­
miecka w Czechosłowacji została już 
na poczet odszkodowania wojennego 
skonfiskowana.

Degrelle zawsze jeszcze 
w Hiszpanii

PARYŻ (FA). Przywódca rexi- Kampania za rewizja procesu Lavala
stów belgijskich i znany sługus hi­
tlerowski Degrelle w dalszym ciągu 
przebywa w szpitalu w San Seba­
stian, dokąd odstawiono go przed 6 
miesiącami po przymusowym wylą­
dowaniu tego zdrajcy na terytorium 
Hiszpanii.

Fotograf Hitlera 
przy pożytecznej pracy

BERLIN (FA). Fotograf Hitlera, Hen­
ryk Hoffmann, który uchodził za bar­
dzo bogatego człowieka, został przez 
władze alianckie zaprzęgnięty do po­
żytecznej pracy. Segreguje obecnie

LONDYN (dr). Agencja Reute­
ra donosi z Paryża, że we Francji 
wszczęto kampanię za rewizją pro­
cesu o zdradę stanu przeciwko 
Pierre Lavalowi. Kampanię wszczął 
francuski polityk i były ambasa­
dor francuski we faszystowskich 
Włoszech, hr. de Chambrun, zięć 
Lavala. Ogłosił on w prasie sze­
reg dokumentów, z których wyni­
kać ma „niewinność" Lavala.

Obrońca Lavala, adw. Naud u- 
dzielił prasie wywiadu, w którym 
zakwestionował obiektywność Naj­

wyższego Trybunału francuskiego, 
mówiąc: „Walczymy o podstawy 
legalnej sprawiedliwości w prze­
ciwieństwie do sprawiedliwości, o- 
partej na namiętności ludu. Wal­
czymy przeciwko systemowi fero­
wania wyroków przez przeciwni­
ków politycznych oskarżonych".

Próby reakcyjnych kół francu­
skich o wznowienie procesu o zdra­
dę stanu przeciwko Lavalowi są 
manewrem politycznym, świadczą­
cym o tym, że resztki faszyzmu we 
Francji nie złożyły jeszcze broni.

Kocioł palestyński dymi...
LONDYN (FA). Urzędowy ko­

munikat angielski donosi o 50 napa­
dach, dokonanych przez zamachow­
ców żydowskich na linie kolejowe w 
Palestynie. Jest 4 zabitych i 10 ran­
nych. W portach Haify i Jaffy za­
atakowano statki. W sprawach Pa­
lestyny odbywa się obecnie wielki 
kongres Arabów w Kairze, którzy 
spodziewają się ostatecznej decyzji 
rządu angielskiego jeszcze przed 
wyjazdem premiera Attlee r.a kon­
ferencję do Waszyngtonu.

w areszcie cały fotograficzny mate­
riał dowodowy przeciwko 23 oskar­
żonym w procesie norymberskim.

Regularna komunikacja 
na Oceanie Spokojnym

NOWY JORK (FA). Min. spraw 
zagr: Stanów Zjedn. podało wiado­
mość, że z dniem 1 bm. na Oceanie 
Spokojnym podjęta zostaje regularna 
komunikacja okrętowa.

H sipania nadal faszystowska
WARSZAWA (PAP-dr). Prasa 

francuska donosi, źe rząd hiszpań­
ski zapowiedział wprowadzenie pew­
nych swobód obywatelskich, jak wol­
ność osobistą i zebrań. Jednocześnie 
rozpisuje się prasa ta na temat de­
mokratycznego życia w Hiszpanii. 
Proces przeciwko 24 demokratom hi- 
szpań^thn, dła których prokurator

domaga się kary śmierci, oraz fakt, 
że w Hiszpanii nadal istnieje Fa­
langa dowodzi, że w Hiszpanii panu­
je nadal faszyzm.

Francuski ruch oporu domaga się 
wypuszczenia na wolność stojących 
pried sądem 24 demokratów hisz­
pańskich.

Jawa wciąż w płomieniach
BATAVIA (bo). W Surabaja za­

mordowany został podstępem angiel­
ski gen. brygady, który usiłował po­
rozumieć się z powstańcami. Głów­
ny dowodzący brytyjskich sił zbroj­
nych na Jawie, oświadczył, że jeśli 
powstańcy nie złożą broni, będzie on 
zmuszony użyć wszystkich sił na lą­
dzie, morzu i w powietrzu dla po­
skromieni* ieh i zapewnienia ostate- 
as»go spokoju na wyśpi*.

Po skonie 
Wincentego Witosa 
Cicho zamknęła się księga ży- 

wota jednego z wielkich przewodni­
ków ludu polskiego. Dnia 31 paź­
dziernika o godz. 6.30 zmarł w 
Szpitalu Bonifratrów w Krakowie 
— Wincenty Witos.

Z nazwiskiem Jego łączą się 
wspomnienia wielkiej i ofiarnej 
pracy dla ludu polskiego i długo­
letnich zmagań demokracji pol­
skiej z totalizującą kilką sanacyj­
ną. Kawaler Orderu Orła Białego, 
założyciel 1 przywódca ruchu ludo­
wego ,Piast", w latach 1920 1 21. a 
następnie w roku 1923 piastował 
godność premiera, kładąc podwa­
liny pod gmach odradzającego się 
Państwa Polskiego. Zasługi Wito­
sa z tego okresu przejdą niewątpli­
wie do historii. Jemu to zawdzię­
cza Polska wciągnięcie szerokich 
mas ludu do wspólnej pracy pań­
stwowej, nad podźwignięclem ucie­
miężonej przez lata niewoli Ojczy­
zny. Lud polski wreszcie wywal* 
czyi sobie prawo udziału 1 współ­
odpowiedzialności ze losy kraju

Mąż ten po raz trzeet obejmuje 
ster nawy państwowej 10. 5. 1926 r. 
Dwa dni później nastąpił przewrót 
majowy. Sanacja w wyniku zama­
chu kilki wojskowej obejmuje nie­
podzielnie władzę. Polska wchodzi 
w okres walk wewnętrznych, za­
kończonych usunięciem się opozy­
cji od współodpowiedzialności za 
rządy. Sanacja, chcąc zniszczyć 
przeciwników chwyta się gwałtow­
nego środka. Witos wraz z Inny­
mi działaczami opozycyjnymi zo­
staje aresztowany i osadzony w 
Brześciu.

Po wyjściu z więzienia udział 
Jego w życiu politycznym niknie. 
Wyjeżdża zagranicę. Fale germań­
skiego imperializmu zalewające 
Europę zastają Go w Czechach. 
Tutaj aresztuje Go i wiązi gesta­
po. Po oswobodzeniu schorowany 
i wyczerpany niewolą i wiekiem 
przebywa w szpitalu w Krakowie. 
Po Konferencji Moskiewskiej do 
kraju przybywa znany działacz lu­
dowy i uczeń Witosa — Mikołaj­
czyk, który organizuje stare stron­
nictwo ludowe pod nazwą PSL. 
Witos zostaje jego prezesem. 
Zaszczycony godnością wicepre­
zydenta Krajowej Rady Na­
rodowej — nie może Już jednak 
brać udziału w kierowaniu pań­
stwem. Lampka Jego żywota do­
gasa. Po długiej chorobie w przed­
dzień Święta Umarłych kończy 
swą drogę. Umiera na zapalenie 
płuc, przeżywszy lat 71. Po blisko 
50 latach niestrudzone] pracy dla 
Ojczyzny zasnął na wieki.

Polska traci w nim jednego z 
najzdolniejszych polityków nasze­
go stulecie 1 wielkiego pioniera 
idei demokratycznych. — Chłop 
nasz opłakuje ojca i przewodnika 
swego.

Skon Wodza Ludu Polskiego po­
grążył w żałobie tysiące wsi i miast 
polskich.

Umarł wielki bojownik wolności 
i demokracji.

Cześć Jego pamiąef!
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Wczoraj i dziś na Ziemi Warmijsko - Mazurskiej
Od własnego korespondenta „Ilustrowanego Kuriera Polskiego"

50 mil. zl na odbudowe Wybrzeża
KOSZALIN (PAP-dr). Władzedo szybkiego doprowadzenia ich do 

centralne wyznaczyły 50 mil. dla Dy­
rekcji Odbudowy Wybrzeża. Dyrekcja Dyrekcji Odbudowy Wybrzeża jest 
rozpoczęła prace nad odbudową por- inż. Eugeniusz Kwiatkowski, 
tu Szczecińskiego i Kołobrzegu, dążąc

stanu używalności. Kierownikiem

Olsztyn, w październiku.
Już 10 lat jak obszył zapadło się w 

czasów niepamięci, gdym po raz pier­
wszy stanął na ziemi Mazursko-War- 
mijskiej. Mieliśmy wtenczas rok 1935, 
okres zawrotnych sukcesów polityki 
nazistowskiej i zarazem okres polsko- 
hitlerowskiej politycznej kokieterii.

Kto z nas dziś żywych przypusz­
cza], że na tak mafej przestrzeni cza­
su tak wielka przesunie się obok nas 
historia? Któż w najzuchwalszych wi­
zjach mógł wybiec na spotkanie tym 
dniom, które ku nam przyszły dziś w 
tak nieoczekiwanej glorii, w tak zwy­
cięskim triumfie?

Co pozostało z owego Ostpreussen, 
z owej krainy ponurego Smętka? 10 
lat — sekunda dziejów, a w życiu 
człowieka taki szmat przeżycia.

Przepycha się auto prawie bez­
głośnie po czarnym dywanie asfaltu 
i oto nieoczekiwanie dla mnie jadę 
po raz drugi na Mazury.

Jadę już nie ukradkiem, przybywam 
już nie do Allensteinu za niemiecką 
wizą, ale do Olsztyna, stolicy ziemi 
Mazurskiej, tak samo mazurskiej jak 
Mława, Ciechanów, Sochaczew, War­
szawa.

niewie istnieją spółdzielnie rybackie, 
oddział „Społem", spółdzielnia „Ma­
zur" z sześciu sklepami, cztery skle­
py spółdzielni rolniczo-handlowej, 
trzy spółdzielnie pracy, ogrodnicza, 
księgarska, jest teatr, kino, gimna­
zjum, Instytut Mazurski. Ogółem do­
tychczas naliczyć można 250 placó­
wek przemysłowo-handlowych.

Pomyśleć tylko, jaK szalona odmia­
na, jaki rozmach zaledwie po kilku 
miesiącach pionierskiej pracy. Gdy 
to weźmiemy na rozum, któżby twier­
dził, że na zachodzie nic się nie robi?

Czyż nie zdumiewające tempo wy­
siłku? Mam prawo to powiedzieć, 
bom wydział przed dziesięciu laty tu 
polskość konającą, a dziś widzę 1 pa­
trzę szerokimi oczyma i podziwiam 
ten wspaniały renesans polskości.

Warmia i Mazury to kraj jezior, 
pięknością malowniczego położenia 
dorównujący Szwajcarii Kaszubskiej. 
Jezioro Świardwy o przestrzeni 
10.588 ha należy do jednych z naj­
większych w Europie.

Klimat, prawda, tu dość ostry, lecz 
przez swą surowość zdrowy. W ża­
dnej połaci kraju naszego nie napot­
kasz tylu stuletnich starców, co po

tę, bez jednego siwego włosa, z prze­
cudnymi jeszcze zębami, którychby 
jej niejedna artystka filmowa po­
zazdrościć mogła a jej rówieśnica 
sąsiadka nawlekała bez okularów 
nitkę przez igłę.

Rozmawiam z osadnikami. Jeden 
z nich, Jan Kamiński ma gospodar­
stwo rolne o powierzchni 12 ha. Ład­
nie i czysto utrzymana zagroda.

Jakże Wam tutaj? — zagaduję.
— Ano, chwalić Boga. Co tu ukry­

wać? Z początku było ciężko, jak to 
zawsze na początku, ale dziś mam 
już konia, dwie krowy, pola obsiane 
i co więcej chcieć?

— A jak sprawa bezpieczeństwa?
— A toć jak widzicie, nikt me nie 

zjadł. Niemców tu już nima w 
okolicy. Mamy naszego sołtysa, wój­
ta, jest milicja, która często patrolu­
je wioski, jest szkoła i jakoś idzie.

W tych niewyszukanych słowach 
osadnika-pioniera zawieja się zapal 
i wiara i radość tworzenia z niczego 
życia polskiego na ziemi zdawałoby 
się dla Polski na zawsze przepadłej.

10 lat tej posępnej krainie Smętka, 
zda się już podzwonne biło, dziś roz­
kołysał się spiż na wielkie tej ziemi

Niemcy wymordowali 2500 chorych
W Kocborowie pow. starogardzkiego 

popełniony został przez Niemców 
masowy mord na pacjentach tamt. 
Zakładu Psychiatrycznego. Na pod­
stawie dokumentów stwierdzono do­
tąd śmierć 2421 osób głównie z po­
śród chorych. 1692 pacjentów roz­
strzelano w pobliskich lasach oraz 
500 zagazowano w komoracch gazo-

wych w Saksonii. W zakładzie za- 
katowano również 150 chorych dzie­
ci.

Imienny spis ofiar z dokładnymi 
danymi znajduje się w posiadaniu 
Biura Historycznego Urzędu Infor­
macji i Propagandy Woj. Gdańskie­
go w Sopocie.

Niemcy z Gdyn i Gdańska zostanę wysiedleni
GDYNIA (tel. wł.) Wojewódzka 

Rada Narodowa w Gdańsku, która 
obradowała w dniu 31. 10. pod prze­
wodnictwem prez. Wierzbickiego 
nad sprawą polepszenia sytuacji 
mieszkaniowej mas pracujących na 
wybrzeżu uchwaliła rezolucję, w któ­
rej postanawia się między innymi 
przyśpieszyć wysiedlanie Niemców' 
z Gdańska i Gdyni i zlikwidować ’/« 
wyszynków w Gdańsku i Sopocie.

Ponadto Woj. Rada Nar. zajmo­
wała się koniecznością natychmiasto­
wego polepszenia warunków bezpie­
czeństwa w’ woj. gdańskim oraz usu­
nięcia wszelkich niedociągnięć ciągle

jeszcze panujących w aparacie apro- 
wizacyjnym.

Jak najwcześniejsze wprowadzenie 
w życie powyższych uchwał leży w 
interesie szerokich warstw pracują­
cych wybrzeża. Interesy te nie znaj­
dowały dotąd dostatecznego uznania 
w uchw-ałach tak administracji jak 
i Rad Narodowych. Rozwiązanie 
kwestii mieszkaniowej jeszcze przed 
nadchodzącą zimą, może przyczynić 
się do skurczenia drogi do pracy dla 
tysiąca pracowników portowych i dla­
tego oczekiwane jest przez sfery pra­
cujące z tęsknotą i słuszną niecierpli­
wością.

*
Wciśnięty w róg auta, ukołysany 

miarowym pulsem pracującego moto­
ru, przymykam oczy i otwieram na 
oścież wrota wspomnieniom.

Jak to też tu konfrontacja umarłe­
go wczoraj z żywym dzisiaj wypad- 
nie? Czy zastanę tych samych ludzi, 
co przed dziesięciu Jaty szeptem dzie­
je i sprawy tej ziemi mi opowiadali?

A więc Seweryn Pieniężny, wydaw­
ca gazety olsztyńskiej, poeta mazur­
ski Michał Kajka, ksiądz Barczewski, 
Samulowski i tylu innych robotników 
na niwie społecznej.

Jakby tu ich wskrzesić, żeby umiło­
waną Warmię i Mazury ujrzeli wol­
ne, niepodległe, w uścisku Macierzy, 
żeby zobaczyli, jak tu Polska do 
swoich przyszła ze swoim i po swoje.

Nie żyjąl A za życia nie wierzyli, 
że to się stanie tak piorunowym bły­
skiem, że tu przyjdzie za sekundę 
dziejów. Bo nadzieja zupełnie tu już 
wyschła, choć serca wciąż polskością 
były żywe. Nie wierzyłem i ja i my 
wszyscy.

I co za cudowna przemiana? Dziś 
tu polskość głośna, zdobywcza, trium­
fująca. Olsztyn jest już polskością 
nasycony. Przecież to drugi po Toru­
niu gród Kopernika Nawet więcej, 
bo związany jest z naukową jego 
działalnością.

Tu tytan wiedzy astrenemicznej 
przemyśliwał nad tajemnicami szla­
ków gwiezdnych. Ba, czy wielu z nas 
wie o tym, że wielki astronom w po­
trzebie chwycił nawet szabli i bronił 
z garstką załogi swego zamku przed 
Krzyżakami. Małyż to dowód polsko­
ści jego imienia?

W Olsztynie pełno po nim pamią­
tek, wspomnień, legend. Mówią, a 
nawet pokazują miejsce pod Olszty­
nem, gdzie Mikołaj Kopernik robił 
próby zakładania wodociągów.

A dalekoż od Olsztyna do Grun­
waldu, do tej Częstochowy polskich 
dziejów? Zajęczy skok. Byłem tu 
przed laty dziesięciu i jestem teraz 
tutaj. Niestety już tego Cicerona- 
amatora, który mnie oprowadzał po 
grunwaldzkich drogach i polach, nie 
ma między żywymi.

Ten starzec znał tu każdy kamień, 
każde drzewo nie było mu obce i mi­
mo swych lat przeszło 90-ciu umiał 
na pamięć cały rozdział „Krzyża­
ków", a mianowicie opis bitwy. Cheł­
pił się przede mną wtenczas, że opro­
wadzał po tych polach samego Sien­
kiewicza.

*
Na Warmii i Mazurach polskeść 

odradza się, jak bodaj aa żadaych 
innych objętych przez aas tereaach. 
Polska powrotną falą wraca znów w 
swoje pierwotne łożysko.

Przyłóżmy ucho do tej ziemi i 
przysłuchajmy się, jak polskością tę­
tni jej puls społeczny, jak już krwi­
stym obiegiem krąży życie gospodar­
cze. Przed laty dziesięciu była tu je­
dna zaledwie anemiczna spółdzielnia 
polska, tolerowana przez Niemców na 
użytek dyplawatyezaep• pokazu.

Malaj w Olsztynie, Elblągu, Bra-

wioskach mazurskich.
Widziałem blisko stuletnią

odrodzenie.
kobie- L. S.

Dalsza likwidacja przemysłu niemieckiego
LONDYN (FA). Gen Eisenho­

wer ogłosił sprawozdanie z amery­
kańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. Stwierdził, że najpóź­
niej do czerwca przyszłego roku rzą­
dy wojskowe zastąpione zostaną 
przez administrację cywilną. Nieza-

leżnie od tego okupacja wojskowa w 
Niemczech pozostanie. Gen. Eisen­
hower omawia poza tym w swoim 
sprawozdaniu likwidację przemysłu 
niemieckiego, podając dokładne cy­
fry z rozmontowanych wzgl. prze­
znaczonych na likwidację fabryk.

Repatriacja z Niemiec do ZSRR
CHARKÓW (TASS). 8.000 oby­

wateli miasta Charkowa, deportowa­
nych przez okupanta w głąb Nie­
miec powróciło do Ojczyzny. Między 
nimi znajduje się duzto wykwalifiko­
wanych robotników, inżynierów, le­
karzy, buchalterów, architektów, 
artystów i innych. Sowiet miejscowy 
i organizacje publiczne opiekują się 
repatriantami, udzielając zapomóg.

Ponad 6000 robotników zostało skie­
rowanych do pracy, repatriowany 
inż. Sagomonow ?ośtał szefem char 
kowskiej filii Promtransprojektu, 
młodocianym udostępniony został 
wstęp na wyższe studia, a ci z mło­
docianych, którzy na skutek depor­
tacji niczego się nie wyuczyli, spe­
cjalizuje się na kwalifikowanych ro­
botników.

Gen. Mac Arthur zarządził areszto­
wanie organizatora japońskiego „ge­
stapo".

Po wysłaniu przedstawiciela Austrii 
do Waszyngtonu, wyjechał do Lon­
dynu zastępca dr. Rennera w celu na­
wiązania stosunków dyplomatycz­
nych między obu krajami.

Komenda amerykańskich sil zbroj­
nych w Japonii wydała rozkaz are­
sztowania i odstawienia do obozu 
koncentracyjnego byłego japońskie­
go min. spraw wewn. Yenki-Abe.

W Ameryce utworzono tzw. „u- 
rząd likwidacji własności zagranicz­
nych". Urząd ma na celu kontrolo­
wanie dochodu wpływającego z kra­
jów okupowanych

Prezydent Benesz oświadczył pod­
czas wywiadu dokonanego przez je­
dnego z dziennikarzy amerykańskich, 
że pragnie on przede wszystkim zgo­
dnej współpracy z rządami aliancki­
mi.

W Izbie Gmin inteipelowano pre­
miera Attlee w sprawie ilości wojsk 
i czasie trwania okupacji w Austrii. 
Attjee odpowiedział, że w sprawie tej 
nie może na razie udzielić ścisłych 
wiadomości.

Radio Paryż donosi o zamordowa­
niu w Toulouse naczelnego dyrektora 
radiostacji. Powodów zbrodni dotąd 
nie ujawniono.

Radio Linz donosi o aresztowaniu 
znanego powieściopnarza Mirko Je- 
lusić. Był on osobistym przyjacielem 
Hitlera, a w dziełach swych otwarcie 
sympatyzował z Niemcami.

Premier Austrii, Karol Renner, mia­
nowany został doktorem honorowym 
uniwersytetu wiedeńskiego. Wręcze­
nie dyplomu nastąpiło w obecności 
jyzedsŁawicioli władz alianckich,

członków rządu austriackiego, przed­
stawicieli prasy i licznego grona go­
ści.

Na jeziorze bodeńskim otwarto 
już żeglugę do Austrii. Granica 
szwajcarska jest w dalszym ciągu 
zamknięta.

Regent Grecji, Damascinos, polecił 
zast. przew. greckiej partii liberalnej 
przeprowadzenie rozmów z przedsta­
wicielami ugrupowań lewicowych i 
prawicowych w celu utworzenia rzą­
du koalicyjnego.

We Francji postanowiono wszyst­
kich chorych jeńców niemieckich 
przekazać amerykańskim władzom 
wojskowym.

Stany Zjednoczone uznały nowy 
rząd Wenezueli, który ukonstytuował 
się po rewolucji.

Ruch statków w Gdyni
Gdynia (tel. wł.) W dniu 31. 10. 

i 1. 11. wpłynęły do portu gdyńskiego 
statki szwedzkie „Ingla“ 2.115 ton, 
„Flanken" 432 ton, „Leif“ 437 ton, 
statek fiński „Iwalo“ 2.862 ton.

Ładowały węgiel statki fińskie: 
„Irsa“, „Asturias", „Inga" „Saaly", 
oraz 3 inne statki szwedzkie. W dniu 
31. 10. przeładowano 3.460 ton węgla. 
W dniu 1 listopada ładowały fińskie 
statki „Asturias“, „Saaly" oraz stat­
ki szwedzkie „Hanestrom", „Man­
fred", norweski „Mitra", „Twaan". 
Ponadto czeka na węgiel 9 innych 
statków.

Niemcy oddają skradzione 
tramwaje

BERLIN (FA). Do wydziału wła­
sności przy rządzie wojskowym ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech, wpłynął wniosek o zwrot 
11 wozów tramwajowych zabranych 
przez Niemców z Amsterdamu.. 
Trzy z tych wozów rozpoznano we 
Frankfurcie. Będą one Holandii 
zwrócone.

Francuskie zamówienia 
w Anglii

PARYŻ (FA). Francuska marynarka 
handlowa zamówiła w dokach angiel­
skich 25 statków. M. in. zamówienie 
obejmuje budowę dwóch statków to­
warowych dla linii zachodnio-afry- 
kańskiej o pojemności 8.000 ton, 
dwóch statków towarowych o pojem­
ności 7.500 ton i kilku kutrów rybac­
kich po 2.900 ton pojemn.

Wynik wyborów w Danii
KOPENHAGA. Min. spraw wewn. 

ogłasza ostateczne rezultaty wybo­
rów:

Socjaliści 48 mand.; Radykali 11 
mand.; Konserwatyści 26 mand.; Le­
wicowcy 38 mand.; Liga prawicowa 
3 mand.; Dansksamling 4 mand.; 
Komuniści 8 mand.

Demobilizacja w Jugosławii
ZAGRZEB (FA). Rząd jugosło­

wiański wydał ustawę o demobiliza­
cji w armii i marynarce jugosło­
wiańskiej. Poza tym ukazał się de­
kret o przymusowym 7 letnim nau­
czaniu dzieci obojga płci w wieku od 
lat 7 do 15.

Nowe układy handlowe
OSLO (FA). Między Norwegią 

i Belgią zawarty został układ pła­
tniczy. Poza tym podpisano tymcza­
sowy układ o wymianie towarów 
między Norwegią a Holandią.

PRAGA (FA). Między Czecho­
słowacją a Węgrami zawarty został 
układ gospodarczy, w myśl którego 
Czechosłowacja dostarczy Węgrom 
30.000 ton rudy żelaznej i 100.000 ton 
koksu. Poza tym Węgrom zwrócone 
będą maszyny, zawleczone przez 
Niemców do Czechosłowacji.

Biały terror w Grecji
LONDYN (dr). Jeden z członków 

Izby Gmin powrócił z Aten i ogłosił 
swe wrażenia z Grecji. Opisuje, że w 
Grecji rządzą ugrupowania prawico­
we i monarchiści, budujący swój ruch 
na tych samych podstawach, co 
Mosley przed wojną w Anglii. Człon­
kowie partii lewicowych żyją w 
ciągłej obawie o swe życie.

I w San Domingo rewolucja
CARACAS (dr). Jak donosi Uni­

ted Press wybuchła według nie­
sprawdzonych pogłosek rewolucja w 
stolicy republiki San Domingo. Re­
wolucja skierowana jest przeciwko 
prezydentowa republiki Trujille, na 
którego dokonano zamachu.

Z liczby 7 milionów żydów za­
mieszkałych w Europie przed woj­
ną pozostało przy życiu zaledwie 
l‘/< miliona. W samych Niemczech 
żyje tylko 80.000 żydów.

W całej Anglii odbywają się wy­
bory do samorządów. Ogółem wy­
branych będzie 7.000 radnych miast 
i gmin.

Kobiety niemieckie były potworami
LUNEBURG (dr). Przesłuchiwano 

oskarżone: Gertrud Feist i Gertrud 
Sauer, które były członkiniami SS i 
dozorczyniami w obozie koncentra­
cyjnym Belsen. Obie oskarżone są 
o brutalne obchodzenie się z więźnia­
mi. Kilka takich wypadków podał o- 
skarżyciel, tak np. Feist nakazała kil­
kugodzinne klęczenie więźniarek na 
śniegu kopiąc je przy tym.

Oskarżona przyznaje, że nakazy­
wała, by więźniarki klęczały w śnie­
gu, lecz działo się to w czterech wy­
padkach i to na rozkaz jej przełożo­
nych, a jeśli biła, to jedynie ręką.

Ulubioną metodą drugiej oskarżo­
nej Sauer, było wyrywanie więżn .ar­
kom włosów.

Następnie przesłuchano oskarżoną 
Hildę Lisiewicz, która bezczelnie za­
przeczała udowodnionemu faktowi, 
że w obozie leżały rozkładające się 
zwłoki więźniów. Na pytanie oskar­
życiela głównego, czy nie czuia za­
pachu trupiego, odpowiedziała z całą 
bezczelnością, że nie zna tego zapa­
chu. Tymczasem znana była z tego, 
że kopała nielitościwie swe ofiary, 
które nosiły jeszcze na ciele ślady 
jej żelazem podbitych butów, który­
mi kopała leżące na ziemi więź­
niarki.

Następnie zeznawała osk Johanna 
Roth, która sama była więźniarką w 
różnych obozach koncentracyjnych,

a w obozie w Belsen była blokową. 
DenuncjowaTa ona swe towarzyszki 
niedoli i sama brała udziai w maltreto­
waniu ich, by tym samym przypodo­
bać się SS-manom. Udowodniono jej 
maltretowanie chorych, którzy już nie 
mieli sił stanąć de Kontrolnego apelu. 
Dziś i ona wszystkiemu zaprzecza.

Jako ostatnią przesłuchiwano osk. 
Annę Hempel, która nie zadowalała 
się maltretowaniem więźniarek na 
oczach wszystkich, ale pozatem je­
szcze brała swoje ofiary do osobne­
go pokoju, w którym poddawała je 
szczegółowym „badaniom".

Przesłuchanie tej oskarżonej zosta­
nie dokończone dziś.
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W elki pożar w Bydgoszczy
Podczas czterogodzinnej akcji użyto masek 

i aparatów tlenowych
BYDGOSZCZ. W ostatnim dniu 

października o godz. 14.58 zaalar­
mowana została miejska straż po­
żarna w Bydgoszczy na ul. Gru­
dziądzką 13, gdzie w płomieniach 
i wśród kłębów dymu znajdow ała 
się fabryka kartonów.

Przybyła natychmiast na miej-, 
see pożaru sekcja straży pożarnej 
zmuszona była zaalarmować drugą 
sekcję. Przy pomocy drabiny 
francuskiej uratowano znajdującą 
się na piętrze kobietę, gdyż dojście 
na piętro klatką schodową okaza­

Czy nie ma czekolady UNRRA 
dla naszych dzieci?

O instytucji UNRRA mówi się bar­
dzo dużo. UNRRA jest instytucją 
powołaną do życia po to, by czynić 
tylko dobrze. I niewątpliwie UNRRA 
czyni wszystko, aby pomóc ludności 
zniszczonych wojną krajom. UNRRA 
czyni to gorliwie, Nie mniej gorli­
wie postępują różni ludzie złej woli, 
dbający o własną kieszeń w momen­
cie, kiedy towary UNRRA przyby­
wają w ich „zasięg działania".

Nie wiemy, gdzie zaczyna ginąć to, 
co powinno dotrzeć do najszerszych 
warstw społecznych — czy dzieje 
się to w pierwszej, drugiej, trzeciej 
czy X-tej instancji. W każdym ra­
zie wiemy to, że artykuły żywnościo­

Sytuacja urzędników samorządowych
BYDGOSZCZ. Odbył się tutaj 

Zjazd-kierowników oddziałów samo­
rządowych i inspektorów samorządu 
gminnego. W zjeździe uczestniczyli 
również kierownicy Woj. Wydz. 
Finan., Gosp. i Admin. Wicewojewo­
da Felczak witając przybyłych apelo­
wał do nich by się szczerze i uczci­
wie wypowiedzieli i bez ogródek 
przedstawili faktyczny stan gospodar­
ki, aby władze państwowe miały 
rzeczywisty pogląd na gospodarkę 
swego województwa. Z przedstawio­
nych sprawozdań wynika, że we 
wszystkich powiatach brak jest wy­
kwalifikowanych pracowników. W 
niektórych powiatach urządzono kur­
sy szkoleniowe dla burmistrzów miast 
1 urzędników starostw powiatowych. 
Wyrażono żale, że w różnych powia­
tach nie wypłacono urzędnikom od 
szeregu miesięcy należnych poborów 
miesięcznych. Wielkie rozgoryczenie 
panuje zwłaszcza między urzędnika­
mi, którzy piastują swoje stanowiska 
przeszło 25 lat, a których zarobki nie 
przekraczają zl 900 miesięcznie. Naj­

ło się niemożliwe mimo użycia 
specjalnych aparatów.

Strażacy pracowali w maskach 
dymnych i przy użyciu aparatów 
tlenowych. Po prawie czterogo­
dzinnej akcji potrójnym strumie­
niem ugaszono niebezpieczny po­
żar, wynikły z zaprószenia pieca 
żelaznego.

Spłonęły zapasy surowca i u- 
szkodzeniu uległy dwie maszyny. 
Piętro budynku zdołano uratować. 
Straty powstałe skutkiem pożaru 
są poważne.

we i nie tylko żywnościowe (co sie 
dzieje z flanelą?) nie docierają do 
tych, dla których są przeznaczone.

Mieszkańcy Warszawy otrzymują 
w pierwszych dwóch tygodniach li­
stopada szereg artykułów spożyw­
czych, po dwie tabliczki czekolady 
UNRRA — na karty żywnościowe 
dla dzieci.

Czy stan zdowotnv również i na­
szych dzieci nie wykazuje wysokiego 
procentu niedorozwoju fizycznego, 
czy procent dzieci gruźlicznych i za­
grożonych gruźlicą jest mniejszy, 
niż w innych częściach kraju? Czy 
i dla naszych dzieci nie powinna 
znaleźć się czekolada UNRRA?

gorzej przedstawia się sytuacja w po­
wiatach: człuchowskim i złotowskim. 
Oba powiaty znajdują się w wyjąt­
kowo trudnych warunkach material­
nych i pomoc państwowa jest tam 
bardzo potrzebna. Do najlepszych 
powiatów należy zaliczyć powiat byd­
goski z jego racjonalną gospodarką. 
Po sprawozdaniach udzielali poszcze­
gólni referenci wyjaśnień w kwe­
stiach gospodarczo-samorządowych.

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
i pingpongowe 

HKS Bydgoszcz
W niedzielę, 4 listopada o godz 

930 na Stadionie Miejskim odbędą 
się organizowane przez HKS (Har­
cerski Klub Sportowy) mistrzo­
stwa lekkoatletyczne Ośrodka

Wędrówka po mieście umarłych

Hiedi odpoczywają w pokoju—
Wstał Dzień Wszystkich Świę­

tych.
Dzień szary, listopadowy, skupio­

ny w powadze modlitwy, w żałob­
nym wspomnieniu...

Dzień tych, co odeszli od nas w 
świat wolny od ludzkiej zawiści, w 
świat, gdzie na szali waży tylko 
dobro i zło, wina i kara, gdzie nie ma 
targów i kompromisów, a niepo­
dzielną mocą jest sprawiedliwość.

Wstał dzień poświęcony modlitwie 
i pamięci naszych najbliższych, naj­
ukochańszych...

*
Biją dzwony. Wiatr zasłał złożoną 

na grobie świężą gałązkę jałowcu, 
zwiędłymi liśćmi klonu. Troskliwa, 
pełna miłości ręka żałobnej matki, 
szepcącej słowa modlitwy, usuwa 
martwą, niepotrzebną dzisiaj ozdobę. 
Dziś niechaj świeża gałązka jałowcu 
i biały kwiat chryzantemy zdobi mo­
giłę... Jutro znów jesień położy swój 
martwy, pożókły kobierzec na ciszą 
owianą mogiłę.

Już ostatni tydzień przed dniem 
umarłych miasto stoi pod znakiem 
żałoby. Obchodziliśmy szereg uro­
czystości związanych z pamięcią o 
tych, co odeszli, co na ołtarzu Oj­
czyzny złożyli swe życie, zamordowa­
ni przez tych, dla których śmierć nie 
jest majestatem. Wśród licznych

Program:
Druhowie do lat 14: 60 m, skok 

w dal, sztafeta 4X60 m.
Druhowie od lat 14—18: 60 m, 

500 m, sztafeta 4X100, skok w dal, 
wzwyż, rzut kulą (5 kg).

Druhowie od lat 18 wzwyż: 100 
m, 800 m, sztafeta 4X100, olimpij­
ska, skoki w dal, wzwyż, trójskok, 
rzuty kulą (7,5 kg).

Druhny do lat 18: 60 m, skok w 
dal, sztafeta 4X60 m.

Druhny od lat 18 wzwyż: 60 m, 
sztafeta 4X60, skoki w dal, wzwyż, 
rzuty kulą (5 kg).

Po zawodach nastąpi wręczenia 
zwycięzcom nagród i dyplomów.

Po południu tegoż samego dnia, 
o godz. 1430 odbędą się w salach 
„Domu Harcerza" przy ulicy Libel­
ta 8, mistrzostwa ping-pongowe O- 
środka Harcerskiego m. Bydgosz 
czy. Wiele cennych nagród ofia­
rowanych przez społeczeństwo 
bydgoskie. Między innymi puchar 
ob. prezydenta Twardzickiego. 

przechodniów często spotykało się 
postacie obarczone ciężkimi donica­
mi jesiennej chryzantemy, postacie 
z naręczą gałązek o trwałej, ciemnej 
zieleni. To żywi nieśli dowody swej 
miłości i pamięci dla zmarłych. O ro­
dzinach poległych, które nikogo nie 
pozostawiły — pamiętały parafię, ko­
mitety, szkoły. Mało było grobów, 
których nie dotknęłaby czyjaś tro­
skliwa ręka.

W Dzień Wszystkich Świętych po 
przedpołudniowych nabożeństwach 
odprawionych we wszystkich kościo­
łach parafialnych, po nieszporach 
zwykłych, odprawiono nieszpory ża­
łobne. Proboszczowie w otoczeniu 
księży wikariuszy i tłumu wiernych 
procesją wyruszyli na cmentarze, to­
nące w zieleni i bieli. Na cmenta­
rzach panował nastrój żałoby, żało­
by, która po sześciu latach koszmar­
nej niewoli, zbrodniczego ucisku da­
ła upust swej potędze. Dawno już 
nie było tylu kwiatów i tyle zieleni, 
dawno już takie tłumy nie zaległy 
uliczek naszych cmentarzy, jak w te­
gorocznym Dniu Wszystkich Świę­
tych. I dawno już otwarcie i głośno 
nie było słychać wypowiadanych 
słów: „Niech odpoczywają w spoko­
ju wiecznym..." Modlono się w swo­
bodzie, bez obawy, że zły człowiek 
zapyta, w jakim języku szepcesz mo­
dlitwę?

Bój o mistrzostwa piłkarskie 
Łodzi

Po ukończeniu rozgrywek o puehar 
wicewojewody Szudzińskiego, w nie­
dzielę rozpoczynają się w Łodzi mi­
strzostwa piłkarskie w A i B klasie.

W klasie A bierze udział 10 klu­
bów: 1. TUR (Łódź), 2. ZZK (Łódź), 
3. PTC (Pabianice), 4. C. Szk. Of. 
PW. 5. RTS Widzew, 6. TUR (Ku­
tno), 7. KP Zjednoczone, 8. ŁKS, 9. 
Concordia (Piotr.), 10. Lechia (To-

Każda drużyna rozegra po 2 spot­
kania.

W niedzielę grają: TUR (Ł) — 
Lechia w Tomaszowie, PTC — ŁKS 
w Pabianicach godz. 11, Zjednoczone 
— C. Szk. Of. PW w Łodzi na boisku 
Zjednoczonych godz. 11 oraz RTS 
Widzew — TUR (Kutno) na boisku 
ŁKS-u godz. 14.30.

HCP : Pogoń (Mogilno) 
10 : 8

W Mogilnie odbył się mecz bokser­
ski pomiędzy klubem sportowym

„Cegielski" z Poznania a miejscową 
„Pogonią". Po ciekawych walkach 
zwyciężyła drużyna poznańska w 
stosunku 10.8. (PAP)

Wystawa sportowa w Gdyni
GDYNIA, 31. 10. (teł. wł.). Donosi­

liśmy już, że wiosną roku przyszłego 
odbędzie się w Sopocie Międzynaro­
dowa Wystawa Sprzętu Sportowego. 
Jak się obecnie dowiadujemy w wy­
stawie tej spodziewany jest udział 
firm amerykańskich, angielskich, 
radzieckich, fińskich, szwedzkich, 
norweskich, duńskich, czeskich, fran­
cuskich i innych. Informacyj o wy­
stawie udziela Oddział WF i Sportu 
w Sopocie, ul. Kościuszki 23, pokój 
nr 83.

Przy Politechnice 
Warszawskiej 

stworzono katedrę 1 zakład budow­
nictwa wiejskiego. Będzie to pierw­
sza i jedyna dotychczas w Polsce ka­
tedra tego typu. Inauguracja katedry 
odbyła się 18 października rb.

Po egzekwiach i po wspólnym od­
śpiewaniu pieśni o Królowej, Matce 
litości, gdy dzień począł chylić się 
ku upadkowi, cmentarze zabłysły ty­
siącem świateł a nad grobami pochy­
liły sie postacie skupione w modli­
twie za zmarłych.

Popłynęły modlitwy do Boga nie 
tylko za dusze tych, których ciała 
spoczęły w grobach, znaczonych mo­
giłą. Ileż milionów naszych ukocha­
nych znalazło groby na polach bi­
tew... ileż ciał sooczeło na dnach 
mórz... ileż ciał naszych najbliż­
szych spopieliło się w piecach kre- 
matoryjnych Europy.. Za tych 
wszystkich popłynął szept: Requies- 
cant in pace.

Uroczystości żałobne we własnym 
zakresie zorganizowało wojsko. Po­
maszerowali na miejsce spoczynku 
towarzyszy broni ci, którym los i ich 
własne bohaterstwo pozwoliło wy­
zwolić Ojczyznę i cieszyć się Nią. W 
pochodzie udział wzięły nie tylko 
oddziały wojskowe, ale i organizacje 
młodzieżowe i inne oraz społeczeń­
stwo.

Wszyscy zjednoczyli się z duchami 
tych, co odeszli w pokoju i tych co 
odeszli w zaświaty trafieni kulą wro­
ga lub zabici zbrodniczym uderze­
niem pięści narodu, który nie pojął 
istoty majestatu śmierci, (eka)

Dr. 9. ‘Widy-'Wirskl

Cele i drogi Rewolucji Polskiej
n.

Polska, jako kraj niżu cywilizacyj­
nego, dotkniętą nadomiar złego wyni­
szczającą wojną i okupacją — posia­
da swoją rentę zacofania. Planowanie 
ma tu drogi znacznie prostsze niż w 
krajach gospodarczo-przodowniczych, 
gdyż 1. istnieje nie podlegający dy­
skusji cel planowania, 2. jesteśmy ma­
ło związani z międzynarodowym u- 
kładem gospodarczym, 3. kontrola 
nad prymitywną już istniejącą gospo­
darką od razu będzie łatwiejszą, 4. bu­
dowanie od podstaw jest zawsze ła­
twiejsze niż przebudowa.

Cele i drogi Narodowego Zrywu 
Gospodarczego narzucają się jako 
Dzieło Cywilizacyjne, głęboko się­
gające w strukturę życia wewnętrzne­
go narodu.

I tutaj jest punkt styku ekonomiki 
z polityką. W Zrywie ekonomika nie 
może być wartością autonomiczną, 
rządzoną własnymi nienaruszalnymi 
prawami; — potęga socjalnych ko­
nieczności rewolucjonizuje dotych­
czasowe prawa ekonomii, pozostawia­
jąc jej zadania funkcji potrzeb poli­
tycznych wspólnoty. Musi tak być, 
jeżeli czysto ekonomiczne bodźce 
pracy gospodarczej pozbawione są 
realnych podstaw.

Jeżeli ofiarność i poświęcenie mas 
narodu zmaterializować się mają w

członków gospodarującej wspólnoty. 
Nie może być i nie będzie tego, aby 
na wysiłku i ofiarności mas zorga­
nizowanej w walczący organizm 
wspólnoty ktokolwiek mógł wieść pa­
sożytniczą a dostatnią wegetację. Za­
dośćuczynienie potrzebom elementar­
nej sprawiedliwości społecznej drogą 
zniwelowania nieszczęsnych różnic 
klasowych jest dopiero zwyczajnym 
wstępem do pracy nad ogólnym 
zwiększaniem dochodu społecznego. 
A praca ta odbywać się musi już w 
warunkach socjalnej równości.

Nie chodzi tu o równość absolutną 
losów ludzkich, ale chodzi o równość 
udziału w korzystaniu z wspólnych 
osiągnięć i o równość startu do spo­
łecznego awansu.

Podstawą gospodarczą naszej de­
mokracji społecznej będą normalne 
potrzeby rodziny różnicowane umie­
jętnością i wysiłkiem wkładanym we 
wspólne Dzieło.

Z problematyką socjalną wiąże się 
nieodłącznie sprawa własności pry­
watnej. Centralny ongiś spór: włas­
ność prywatna czy społeczna, straci! 
w świetle doświadczeń planistycz­
nych swoją pierwotną ostrość. Nie 
musimy już zajmować stanowiska al­
ternatywnego albo, albo, lecz i jedno 
i drugie. Tam, gdzie ze względu na

gdzie wydajniejszą i bardziej celową 
będzie własność prywatna, tam ona
pozostanie. W każdym bądź razie 
o większej własności produkcyjnej — 
jak o własności prywatnej nie może 
już być mowy. W tym względzie hi­
storia już się wypowiedziała.

Celowo zbudowany system kontroli 
pozwoli na oddzielenie przedmiotu 
własności od niewydajnego rabunko­
wego czy inaczej społecznie szkodli­
wego rozporządzenia nim.

Własność prywatna w Zrywie bę­
dzie funkcją wspólnoty w realizowa­
niu jej Dzieła cywilizacyjnego. Nie 
potrzeba uzasadniać, że to prowadzi 
do nowej, innej niż kapitalistyczna, 
etyki posiadania i że to wymaga in­
nego stosunku do swojej własności 
samych właścicieli.

W miarę, gdy stępia się ostrość 
walki o rozdział dochodu społeczne­
go, zmienia się rola związków zawo­
dowych. I jako instrument walki kla­
sowej i jako organy walki o warun­
ki pracy i płacy stają się bezprzed­
miotowe w warunkach życia bezkla- 
sowej wspólnoty produkcyjnej. Nato­
miast związkom zawodowym na równi 
z samorządem terytorialnym przypad- 
nie doniosła rola organów współtwo­
rzących Dzieło wytknięte planem. 
Ruch zawodowy zaopatrzony w duży 
zakres samorządu w przemyśle będzie 
zdolny zapobiegać skutecznie szko­
dliwości nadmiernej biurokracji i ode­
grać doniosłą rolę w opracowywaniu, 
wykonywaniu i kontrolowaniu pla­
nów. Tak pojęty ruch zawodowy sta-

policyjną i stanowiący o istocie na-1 być kompromisem między wolnym 
szej demokracji. | rynkiem a systemem kontroli. Niektó-

Całe życie gospodarcze dotychczas 
autonomiczne nastawić się musi na 
współbieżność z planem i podporząd­
kować dziełu uzbrojenia cywilizacyj­
nego. Banki będą jej narzędziem. Sta­
ną się kasjerem w organiźmie pla­
nującym. Finansowanie robót i ich 
finansowy nadzór będzie odnosił się 
do zgodności lub niezgodności wy­
datków z planem, nie zaś do ich ab­
strakcyjnej rentowności. Rzecz oczy­
wista, że nie może tu być miejsca na 
pieniądz oparty na parytecie złota. 
Różny pieniądz na różnych polach 
gospodarczych jest warunkiem powo­
dzenia.

Komórką wykonawczą planu w za­
kresie wyżywienia będzie gospodar­
stwo rolne. Chłop będzie wykonawcą 
planu w zakresie swojego niepodziel­
nego gospodarstwa, doprowadzonego 
do racjonalnej jednostki.

Energia elektryczna znajduje szcze­
gólnie obszerne pole zastosowania w 
uproduktywwnieniu gospodarstw ro- 
nych. Elektryfikacja kraju i ma- 
szynizacja pracy rolnej będzie pierw­
szym zadaniem planu. Motory­
zacja popularyzacja samochodu, wy­
godne szosy i autostrady zniosą 
dystans fizyczny i duchowy między 
wsią i miastem — zacieśniając więzy 
gospodarczej wspólnoty.

Z planowaniem wiąże się najści­
ślej problem inicjatywy prywatnej. 
Jej rola i pozycja w Zrywie musi być 
określoną.

inwestycjach na miarę potrzeb to 
muszą być zorganizowane na zasadzie 
eówności wobec Dzieła wszystkich

powodzenie planu nacjonalizacja 
własności będzie konieczną — tam 
ona nastąpi bezwarunkowo, tam zat

nowi potężny czynnik kontroli spo- 
n łecznej nad produkcją i jej podziałem, 
ś|zdolny skutecznie zastąpić, kontrolę]

Podobnie jak gospodarka rynkowa 
nie wyparła zupełnie naturalnej, tak 
i gospodarka planowa będzie musiała

re działy gospodarowania tylko w o- 
graniczonym stopniu znajdą się w 
zasięgu kontroli — pozostając w polu 
wolnej inicjatywy. Ich zależność od 
planu będzie dotyczyła tylko koniecz­
ności lokowania nadwyżek w inwe­
stycje zgodne z planem ogólnym.

Istotą bowiem gospodarki planowej 
będzie system centralnej kontroli. 
Kontrola w różnym stopniu zależnie 
od potrzeby obejmować będzie: wa­
lutę, inwestycję, produkcję, konsump­
cję i podział dochodu.

Od czego zależy stopień, zasięg, a 
tym samym i uciążliwość kontroli?

Przede wszystkim od świadomego 
i chętnego włączenia się członków 
wspólnoty w ideę Dzieła. Jest to 
wręcz odrębna problematyka współ­
bieżnej z rewolucją gospodarczą i 
społeczną — rewolucją charakteru 
narodowego. W miarę jak Rewolucja 
będzie się pogłębiała i jej osiągnię­
cia będą się stawały powszechnym 
udziałem mas — system kontroli bę­
dzie siłą rzeczy zwalniał, aż wreszcie 
sam piań ograniczy się do wytycz­
nych ogólnych, w ramach których 
znajdzie się obszerne pole dla wolnej 
inicjatywy nowego człowieka polskiej 
wspólnoty sprawczej. Nie będzie to 
już znany nam z historii szlachecki 
czy mieszczański indywidualista we­
getacyjny, dla którego mogłyby ist­
nieć jakieś granice sił wytwórczych, 
albo problemy wysiłku, fatygi, ryzy­
ka, nieopłacalności itp., ale nowy 
człowiek sprawczy, zdolny osiągać 
we wspólnocie wielkie cele zbiorowe.

& d. n,
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mery ko nigdy nie zapomni o Polsce!
Prezydent Bierut w serdecznej rozmowie z Polakiem z Ameryki Leonem Krzyckim

WARSZAWA. Prezydent KRN 
Bierut przyjął w Belwederze przewo­
dniczącego Polsko - Amerykańskiej 
Rady Pracy Leona Krzyckiego. Roz­
mowa upłynęła w bardzo serdecz­
nym nastroju. Leon Krzycki oświad­
czył, że przejęty jest bolesnym zdu­
mieniem na widok potwornego znisz­
czenia i spustoszenia, jakie wyrzą­
dzili Niemcy w stolicy Polski. W Pol­
sce widzi się zniszczenia, ale jedno­
cześnie nadzwyczajny entuzjazm pra­
cy. Kraj zwolna dźwiga się i podno­
si. Religijny, katolicki Naród Pol­
ski jest w pracy swej solidarny i 
zjednoczony.

Mimo niechętnej propagandy prze­
ciwników politycznych, zmienia się 
w Ameryce opinia coraz bardziej na 
korzyść Polski. Ostatnio wiele pism 
poczyna odzywać się bardzo przychyl­
nie o kraju. Zwłaszcza pisma kato­
lickie, które nawołując o pomoc dla 
rodaków, podkreślają wielki obowią­
zek zagranicznych Polaków, podania 
umęczonej ojczyźnie pomocnej dłoni.

Z Ameryką Polska winna zetknąć 
się nie tylko poprzez stosunek dyplo­
matyczny. Niech przybędzie kilka 
osób, zwykłych prostych ludzi, jacy 
przeżyli całą mękę okupacji niemie­
ckiej i niech opowiedzą, co naród

Roczny kurs 
wychowania fizycznego 

przy Studium Wychowania Fizycz­
nego Uniwersytetu Poznańskiego, 
uprawniający do nauczania w 
szkołach średnich, ogólnokszt., za­
wodowych i liceach pedagogicz­

nych
15. 11. 1945 — 30. 8. 1946.

Studium Wychowania Fizyczne­
go Uniwersytetu Poznańskiego or­
ganizuje za aprobatą Ministerstwa 
Oświaty w czasie bd 15. 11. 1945 r. 
do 30. 8. 1946 r. roczny kurs wycho­
wania fizycznego uprawniający do 
nauczania ćwiczeń cielesnych w 
szkołach średnich.

Warunki przyjęcia: wiek 18—?0 
lat, matura licealna, dobry stan 
zdrowia, obywatelstwo polskie.

Po ukończeniu kursu zobowiąza­
ni są absolwenci do prowadzenia 
ćwiczeń cielesnych w szkole śred­
niej, przy czym najwcześniej po 
okresie 2 lat, . a najpóźniej po 4 
mogą uzupełnić swoje studia w za­
kresie pełnego 3-letniego kursu wy­
chowania fizycznego z dyplomem 
magistra. Wysłuchane wykłady, 
odbyte ćwiczenia i zdane egzami­
ny, zaliczone zostaną absolwentom 
na poczet dalszych studiów. Te zaś 
obejmują jedynie wykłady i ćwi­
czenia kursu pełnego nieobjęte 
programem kursu rocznego a prze­
widziane w normalnym trybie stu­
diów do egzaminą magisterskiego.

Zapisy na kurs przyjmuje Sekre­
tariat Studium Wych. Fiz U. P., 
Park Wilsona codziennie od godz. 
10- -12 do dnia 12. 11. 45 r.

Audycja harcerska
Harcerstwo bydgoskie zawiadamia, 

iż w piątek, dnia 2 listopada br„ o 
godzinie 14.45 odbędzie się specjal­
na audycja radiowa, poświęcona pa­
mięci pomordowanych przez Niem­
ców harcerek i harcerzy bydgoskich. 

zniósł w czasie niewoli, jakich strat 
doznał i jakie ofiary poniósł. To zbli­
ży jeszcze bardziej społeczeństwo pol­
skie do społeczeństwa amerykańskie­
go. Polonia amerykańska powinna 
pomóc krajowi i pomoże.

Prezydent Bierut wyraził radość 
z przybycia do Polski wybitnego Po­
laka z Ameryki i oświadczył, że jest 
rad takim wizytom. W Polsce moż­
na łatwo stwierdzić, że ludzie ciężko 
i spokojnie pracują, że bezpiecznie 
chodzą po odbudowanych ulicach i że 
kraj z powojennego chaosu i znisz 
czenia dźwiga się szybciej i spraw­
niej niż może dzieje się to gdzie in­
dziej Prezydent mówił dalej o refor­
mach społecznych, reformie rolnej 
oraz o reformach w przemyśle, han­
dlu i w finansach. Ludność polska 
walczy o lepszą przyszłość. Jeszcze 
nie jest dobrze, jeszcze są trudności, 
nie ma dość żywności,, nie ma odzie­
ży, skóry na buty, porozbijane są do­
my i mieszkania. Niezniszczalny jest

Mimo przestróg nie usłuchali...
Biskup niemiecki mówił hitlerowcom o upadku 

Trzeciej Rzeszy już w 1941 r.
Hitlerowcy, upojeni zwycięstwami, 

jakie przypadły im w udziale, w 
pierwszych latach drugiej wojny 
światowej, pozostali głusi na wszel­
kie rady i przestrogi dawane im przez 
poważniejszych Niemców, by nie gu­
bili ojczyzny. Wiadomość; o gwał­
tach dokonywanych na podbitych lu­
dach szeroko obiegły świat cały. Pod 
knutem hitlerowców cierpiały nie 
tylko narody podbite, cierpiał i ginął 
także ten odłam narodu niemieckiego, 
ktróry nie okazywał entuzjazmu dla 
reżimu hitlerowskiego.

Posłuchajmy co o tym mówi biskup 
niemiecki prof. v. Galen w liście 
swym do ministra niemieckiego dr 
Lammięrsa. Oto list:

„Szanowny Panie Ministrze! Za od­
powiedź, udzieloną mi na list mój 
z dnia 17. 7. 41, dziękuję bardzo. Min. 
Hermann Goering, minister sprawie­
dliwości i spraw kościelnych, powia­
domieni zostali o niesłychanych i ka­
rygodnych wystąpieniach Gestapa 
wobec tutejszej ludności i proszeni 
zarazem o ochronę zabezpieczająca 
ich przed rozgrabieniem własności i 
pozbawieniem wolności. Prosiłem tak­
że o ochronę dla bezbronnych kobiet 
niemieckich. Ministrowie ci na listy 
moje nie odpowiedzieli dotychczas. 
Gestapo tymczasem szalało. Męż­
czyzn i kobiety o nieposzlakowanej 
opinii pozbawiono wolności i mająt­
ku. Gestapo przystępowało do tego 
bez badania, bez wydawania wyro­
ków sądowych. Ludność Nadrenii i 
Westfalii w kilku godzinach opu­
szczać musiała swoje gospodarstwa 
i mieszkania. Gestapo prześladowało 
ich dlatego tylko, że byli katolikami.

„Pomijam szczegóły, które mogłyby 
jaśniej naświetlić dzikość i bezwzględ­
ność Gestapa. Zaznaczam tylko, że 
wypadki te w ludzie westfalskim wy­
wołały jak największe poruszenie i 
nieufność..,

Jako duszpasterz 2 milionów kato­
lików, których biskupstwo moje obej­
muje, wierze, że mam prawo w ich 
imieniu mówić i być przez najwyższą 

zapał do pracy. I jeżeli utrzyma się 
nadal obecna solidarność, jeśli świat 
pracy nie da się wciągnąć w jałowe 
i bezmyślne walki polityczne, które 
mogą przynieść tylko jeden rezul­
tat — utratę dzisiejszej zdobyczy 
społecznej, i jeśli zrozumie, że naj­
ważniejszą rzeczą nie są tylko spory 
a zjednoczony bratni wysiłek nad 
odbudową zniszczeń, nad usunięciem 
wszelkich ruin z naszego życia — po 
krótkim czasie, może już w ciągu 
dwóch lat, wejdzie w okres prawdzi­
wego dobrobytu — oświadczył Prezy­
dent Bierut.

Solidarność i patriotyzm polski 
najwspanialej ujawniły się w czasie 
okupacji. Bohaterska stolica War­
szawa doświadczała tego w każdym 
dniu i w każdej godzinie. Cała lud­
ność związana była niekiedy niezor- 
ganizowaną milczącą solidarnością. 
W nieubłaganej walce z Niemcami, 
wśród ciągłych egzekucji, nieustan­
nych obław, w obliczu grożącej .każ- 

władzę wysłuchany. Pozwolę sobie 
jeszcze zaznaczyć Szan. Panie Mini­
strze, że odpowiedź jego na list mój 
nie tylko mnie rozczarowała, ale głę­
boko zaniepokoiła o los narodu i kra­
ju naszego. W telegramie moim z 
dnia 1. 7. 41 donosiłem przecież za 
pośrednictwem Pana Ministra Fiihre- 
rowi i Kanclerzowi państwa w obszer­
nym sprawozdaniu o gwałtach Gesta­
pa i ostrzegałem, że - czynami tymi 
doprowadza się do osłabienia wew­
nętrznego frontu, ochrony wolności i 
własności obywateli niemieckich.

„Śmiem przypuszczać, że pismo mo. 
je na zarządzenie Fiihrera przekazane 
zostało szefowi niemieckiej policji SS 
do dalszego rozpatrzenia. I właśnie 
w piśmie tym prosiłem o pomoc prze­
ciwko Gestapu stającemu pod rozka­
zami Pana Himmlera.

„I jeżeli teraz tenże Pan Himmler 
przeczy wniesionym przeze mnie o- 
skarźeniom Gestapa, to jest do prze­
widzenia naprzód, że moje wystąpie­
nie w obronie wolności i własności, 
moja troska o utrzymanie siły frontu 
wewnętrznego, nie odniosą pożąda­
nego skutku. W tym wypadku kierow­
nik Gestapo, jako odpowiedzialny za 
wszelkie jego czyny, niech będzie sę­
dzią swych rozkazobiorców. A pano­
wanie Gestapo jako zmora straszliwa 
ciążyć będzie nad całym ludem West­
falii. W przyszłości nie będzie można 
przeszkodzić panowaniu Gestapa, któ­
re z jakichkolwiek „politycznych" 
względów, nierzadko także na podsta­
wie fałszywych doniesień, aresztować 
będzie bezbronnych mężczyzn i ko­
biety, wywłaszczać ich, z kraju prze­
pędzać, w swoich piwnicach i kon­
centracyjnych obozach trzymać i za­
bijać. Nie może być wtedy mowy o 
poważaniu prawa i podstawowych po­
stulatów narodowo-socjalistycznego 
światopoglądu".

Oto głos, godny uwagi i zastano­
wienia. Gdyby naród niemiecki był 
posłuchał swoich istotnie wartościo­
wych przewodników, napewno byłby 
uniknął tej katastrofy, jaka go spot­
kała. J. F. 

dej chwili śmierci z rąk nieodpowie­
dzialnych już w swoim szaleństwie 
zbrodniarzy niemieckich, wszyscy ja- 
dną myślą napełnieni pomagali sobie 
w uniknięciu niebezpieczeństwa, w 
ujściu przed prześladowaniem wroga, 
przygotowaniu zamachów na zniena­
widzonego oprawcę, w zorganizowa­
niu akcji zbrojnej. Dzieci, kobiety, 
ludzie starzy, wszyscy instynktownie

Kto poda pomocną dłoń naszym szkołom?
BYDGOSZCZ. W sali posiedzeń 

MRN w Bydgoszczy odbyło się pod 
przewodnictwem prez. miasta Twar- 
dzickiego zebranie organizacyjne 
Miejskiego Komitetu Nad Szkołami.

Zebranie to zostało zwołane celem 
zorganizowania na większą skalę or­
ganizacji M. K. N. S. i zarazem o- 
brania prezydium i poszczególnych 
komisji oraz w celu omówienia naj­
bardziej palących potrzeb szkoły.

Wybrano prezydium i komisję, do 
których weszli obecni na zebraniu 
przedstawiciele zw. zaw., org. polit. 
i społ., przemysłu, kupiectwa, ban­
ków, kół rodzicielskich itp. Prezy­
dium ukonstytuowało się nast.: pre­
zes — prez. miasta Twardzicki, wi- 
ceprez. — del, kur. Kłapa, sekr. — 
nacz. Szwedek i skarb. — kier. Mań- 
czak. Do komisji finansowej weszli: 
dyr. Wojciechowski, dyr. Marchlew­
ski, dyr. Stojowski, dyr. Marcickie- 
wicz, mec. Sawicki, dyr. Zgodziński, 
świerczyński, Gapiński. Do komisji 
imprezowej: dyr. Jahnkowa, prof. 
Langer, kier. Nowakowski, mjr. Ja­
nikowski, Dryl, Sobiesiński, Fol, Ki­
lian, Daszkiewiczowa, Rodziewicz 
oraz orkiestry WP, MO, Kolejowa 
i chóry. Do komisji technicznej: dyr. 
Rutkowski, inż. Meissner, inź. Nowi­
cki, inź. Szumowski, inż. Janowski, 
Jaworski, Staszak, Szczepański, Ru- 

ffieśii (>zaietstwa
Hej, przed nami bramy świata
Lądy, morza, góry, rżeki!
Nad wichrami duch nas z wzlata 
W ludzkie dzieje, w przyszłe wieki. 
Hej, siostry, czeka na nas trud ogromny 
Ideje przekuć w jeden czyn niezłomny 
Już przed nami wstaje zorza!
Błogosław nas, wszechmoc Boża!

Glob obudzi pieśń zwycięska 
Sen leniwy strąci z powiek 
Zmartwychwstanie świat po klęskach, 
Wzejdzie nowy, twórczy człowiek!
My siostry wykołyszem go miłośnie. 
Duch jego wykorzeni smutek wszelki! 
Błogosław nas, Boże wielki.

Godłem naszym PRAWDA będzie 
Dobro w nas się ucieleśni
I poniesieni piękno wszędzie 
Pod namiotem naszej pieśni.
Ze wszystkich czterech świata stron, z daleka, 
NOWEGO nawołuje dźwięk CZŁOWIEKA 
Nam go siostry tworzyć trzeba!
Błogosław nam Panie z nieba.

Nasz sztandar święty lśni rozwinięty, 
Braterskich węzłów, skautowych znak, 
świat nowy sami dźwigniem sercami, 
Wzięci nad nami szczęścia ptak!

włączali się w ten łańcuch patrioty­
cznej solidarności.

Wdzięczni jesteśmy bardzo Amery­
ce za okazaną nam pomoc w darach 
UNRRA, wdzięczni Polonii amery­
kańskiej za podjętą akcję na naszą 
rzecz. Mamy wielką nadzieję, że dal­
sza ofiarna praca naszych rodaków 
za Oceanem przyniesie nowe pożyte­
czne plony dla Polski.

piński, Orłowski, Łaganowski, Sasiń- 
ski, del. ZZK. Poza tym wybrano ko­
misje: propagandową, komisję o- 
pieki nad dzieckiem szkolnym oraz 
sekcję przyjaciół nauczycielstwa, do 
której weszli przedstawiciele ducho­
wieństwa, prasy i innych sfer społe­
cznych.

W dyskusji, która wywiązała się 
na temat ławek rzucono projekt po­
życzki 1.5 miliona zł, który odrzuco­
no, ponieważ materiał i dowóz jest 
już zapewniony, natomiast potrzeba 
tylko rąk do montażu tych ławek. 
Podniesiono również sprawę opału, 
szyb i samych gmachów szkolnych. 
Prezydent Twardzicki oświadczył, że 
ławki będzie mógł wykonać częścio­
wo obóz w Potulicach, część zaś chce 
wykonać młodzież szkolna, ale ponie­
waż i to nie rozwiązuje kwestii, 
zwrócił się z apelem do przedsię­
biorstw budowlanych o pomoc w tej 
palącej sprawie.

Co do opału, oświadczył prezydent, 
że będzie on dostarczony w najbliż­
szych dniach. Gmachy szkolne mają 
być wszystkie opróżnione do marca 
1946 r. i zwrócone. Z 14 szkół przed­
wojennych obecnie jest czynnych tyl­
ko 4. Mówca wysunął projekt uda­
nia się do wojewody celem omówienia 
tej sprawy. (z. s.)

Mkną wagony w stronę Łodzi 
Straż na chwilę z nich nie scho­

dzi.

ŚLEDZIE DLA ŁODZI Polski brylant w mig się piętrzy Obok min zdradzieckich niosą A rezultat tej wycieczki 
Górnik rąbiąc co ma siły Wśród norweskich statków wnę- Statki węgiel nasz do Oslo. Smacznych śledzi pełne beczki.
Wydobywa węgla bryły trzy. , . ■

Śledzie sąK za trud górnika 
Łódzki biedak ślinkę łyka.
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